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Sobota: Bernarda Op D-K. 
Niedziela: Jacka Wyzn. 
Fremiot Wd. 
Poniedziałek: Symforyana 


w Łodzi: i Tymotensza MM. 
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Roczńfe < ra. ”"8_k. Wtorek „Filipa Benity 
Wyzn. 
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Miesięcznie „ — 67. Długość dnia g. 14 m.15 
Odnoszenie 10 k. m. 


Egz. pojedyńczy 5 k. y 


Z przesyłką pocztową: REDAKCYA 
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Półrocznie... „ 5— ADMINISTRACYA 
Kwartalnie .. „ 2 50 W ŁODZI 
Poi a <a 85. ai. Piotrkowska M 81. 


miejste 


KALENDARZYK TERMINOWY. 


Jntra. 

Wystawy. Letni Salou artystyczny w Felenowie. 

Salon artystyczny Benedykta 1. 

Panorama. „Oblężenie Paryżw* (Pasaż Szulca). 

Teatr „Vietoria* Wieczór lirtmorystyczny Artura 
Zawadzkiego. Początek o godz. $ wieczorem. 

PONIEZIAŁEK 22 sierpnia. 

Posiedzenia i Zgromadzenia. Zgromadzenie ec- 
elu powożsikaw w domu starszego cechu Hamert przy nl. 
Wólczanskiej, : 

Zeromadzenie ceciu kafiurzy w domn Kajlicha przy ul. 
Piotrkowskiej. 


Przeciw stanowi wyjątkowemu, 


IT. 

Z powiatu myślenickiego dowiedziano się o 
zaburzeniach w Sułkowieach, samych Myślenicach 
i w Makowie. Jak wykazały przeprowadzone 
już rozprawy sądowe, z żadnego z uich nie mo- 
¿na wysnuwać wniosków o jakimś niebezpiecznym 
nastroju lub tendencyi antispolecznej ogółu lud- 
ności. Oharakter zaburzeń w Jeleśni w pow. 
żywieckim był tego rodzaju, że nawet prokurator 
Sułkowski przy rozprawie wyraźnie oświadczył, 
iż podobne wypadki w zwyczajnych okoliczno- 
ściach mogłyby służyć jedynie za podstawę skar- 
gi o drobne przekroczenia, a nie o zbrodnię 
gwalta pnblieznego. Oczywista rzecz, uwolniono 
wszystkich oskarżonych. 

Z pow. krakowskiego wsławiły się rozrucha- 
mi jedynie okolice Liszek, Dotychczas rozprawy 
sądowej jeszeze nie było, ale jest faktem, że 
z 94 zamkniętych zrazu, wypuszczono już do tej 
pory 80 ludzi, a tylko 14 zatrzymano w areszcie 
śledczym pod zarzutem przedsięwziętych czynno- 
śei, z „których mogło wyniknąć niebezpieczeństwo 
dla mienia współobywateli*, 

Zaburzeniom bocheńskim, rzekomo w okolicy 
Wiśnicza wybuchłym, później zaprzeczono, Po- 
dobnie w pow. brzeskim normalny stan umysłów 
niczem nie uprawnia? środków wyjątkowych. 

Większe rozmiary przybrały rozruchy w pow. 
sądeckim i limanowskim, mówca stwierdza jed- 
nak, że przyczyniło się do tego w pierwszym 
rzędzie niedolęstwo władzy, która postępowaniem 
swojem uprawniała, a nieraz bezpośrednią nawet 
była przyczyną ubolewania godnych wypadków. 

W Starym Sączu działy się rabunki i rzeczy, 
zagrażające nawet życin współmieszkańców, dzia- 
ły się atoli w obliczu kompanii wojska, która 
bezczynnie stała przez calą noe, w obliczu beze 
radnej zwierzchności gminnej i komisarza staro: 
stwa, który do północy swobodnie przeeliadzał 
się jo mieście. Mówca powołuje się na świa- 
dectwo poważnych obywateli, od których słyszał 
te słowa: „Nie dziwimy się niczemn, bośmy sa- 
mi byli przekonani, że jeśli władza nie popiera, 
to przynajmniej nie sprzeciwia się temu, co się 
ru dzieje“. Dalszym tego dowodem, że okólnik 
do gmin, z pouczeniem, że rabować nie wolno, 
rozesłano w sądeckiem dopiero w półtora tygo- 
dnia po zaprowadzeniu stanu wyjątkowego — do 
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fiennik plityny, przemysłowy, ekonomiozny, gpałaczny i literacki, Ilustrowany, 
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Kantory: własny w Warszawie, ul. Qboźna 7; w Częstochowie w księgarni M. Lipskiej, 
RO EEZEEC ZKE PRATO ZE A 


CENA OGŁOSZEŃ w „Kozwojn:* 
Małe ogłoszenia po 1'/, kop. 


(Nekrologi dla robotników za pół ceny). 

tego czasu Zaś dozwalano ludziom pozostawać 
pod wrażeniem rozpowszechnionej bajki, że rze- 
czywiście wolno rabować. 

Na podstawie tych wszystkich danych mówca 
z całym naciskiem stwierdza, że zaburzenia wszę- 
dzie poskromić było można i zapobiedz im zwy- 
kłymi środkami, a to za pośrednietwem zwierz- 


clności gmiunych i wójtów. Natomiast zaprowa- 
dzenie stanu wyjątkowego nie przyczyniło się 


nigdzie ani bezpośrednio, ani pośrednio do uspo- 
kojenia ludności. Ani w czasie jego ogłoszenia, 


ani potem właaze wojskowe w żadnym powiecie 
nie interweniowały, bo nie było potrzeby. Prze- 
ciwnie wszędzie słychać tylko żale, że przez za- 
prowadzanie stanu wyjątkowego spokojne współ- 
życie ludności na jakiś czas się wzburzyło. Zau- 
darmerya również zadań swych w czasie rożru- 
chów nie spełniła. Gdzieniegdzie, jak np. w Ma- 
kowie sami żandarmi zachowywali się prowoka- 
cyjnie. Słowem, cały stan wyjątkowy był nie- 
potrzebny. 


Ostrze stanu wyjątkowego zwraca się niety|-. 


ko przeciw pismom zakazanym, ale wogóle prze- 
ciw całej prasie ludowej, a nawet przeciw pis- 
mom, których żądaniem od początku było uspo- 
kajać umysły wzburzone. Słowem, nadużywa się 
środków wyjątkowych dla zgnębienia wszelkich 
żywiołów liberalniejszych demokratycznych i dla 
nśmiercenia wszelkiego ruchu ludowego, — pod: 
czas gdy rzekome uspokojenie ludności można 
było przeprowadzić zwyezajnymi, byle wczas zi- 
rządzonymi środkami. 

Z kolei zabrał głos poseł Tadeusz Romano- 
wiez: 

„Przystąpiłzm bardzo chętnie do akeyi, ma- 
jącej na celu przyśpieszenie zniesienia stanu wy- 
jątkowego, nie wchodząc w szezegóły tych re- 
laeyj, które z całego kraju nadpływają, w każ- 
dym razie jednemu wrażenia oprzeć się nie 
możemy, że stan wyjątkowy—był on, czy nie 
był dla niektórych powiatów potrzebny, —został 
jednak rozciągnięty na taką przestrzeń krajn, iż 
mimowoli nasuwa się podejrzenie, że tu nietylko 
chodziło o uspokojenie tych powiatów, które są 
istotnie zaburzone, ale zarazem o upieczenie ja- 
kiejś innej politycznej pieczeni. 

Najsmutniejszym wobec tego wszystkiego fak- 
tem jest ta apatya, % jaką kraj eały przyjął po- 
zbawienie go praw obywatelskich i politycznych, 
bo chorobę taką jaką były owe rozruchy, 
a nawet taką, jaką jest pewne nadużycie 
prawa przy zaprowadzenia stanu wyjątkowego, 
przetrwać można, ale tej cherobie, która tkwi 
w samem społeczeństwie, tej obojętności na swoje 
prawa, temu lekkiemu traktowaniu samorządu, 
jakiśmy sobie zdobyli, jeżeli dłużej grasować po- 
zwolimy, położymy krzyżyk na całej przyszłości 
naszej. 

Słusznie czy nie słusznie, ale cały świat 
wierzy, że w tym kraju rządzą polacy, i uwierzy 
dziś, że polacy nie byli w stanie utrzymać nor- 
malnych stosunków u siebie, bez pomocy poli- 
cyanta. Dlatego powinniśmy przeciw stanowi wy- 
jatkowema zaprotestować-ze stanowiska chociaż- 
by tylko najścislej konstytucyjnie aastryackiego, 
bo go zaprowadzono tam, gdzie nie był potrzeb- 
ny i ponieważ trwa dłużej, niź była potrzeba. 


„Nadesłane na 1-ej stronnicy kop. 50 za wiersz. Zwyczajne ogłoszenia za tekstem po 7 


od wyrazu (dla posznukujątwych praty po 1-ej kopiejee). Reklamy i 


z z a 


kop. za wiersz uouparelowy lub jego 


Nekrologi po 15 kop. za wiersz petitowy. 


E 


Nie wiem, czy nasze kroki rychło skutek 0- 
siągną, ale wiem jedno, że jeśli wobee tej po- 
wszeclnej apatyi, jaka się zrazu objawiła, zeszło 
się w tej sali poważne grono obywateli, tak 
z samego miasta Lwowa, jak i zlicznych w kraju 
powiatów i jeżeli to grono obywateli postanowiło 
działać przeciw stanowi wyjątkowemu, to juź to 
samo nie jest czczą uchwałą i teoretycznem 
oświadczeniem, ale jest czynem i obudzeniem 
społeczeństwa % apatyi, w jakiej się znalazło. 

Dzisiejsze zgromadzenie nasze ma poniekąd 
charakter zgromadzenia dwóch stronnictw. ale 
mam nadzieję, że nie skończy się na tych dwóch 
stronnictwach, że znajdzie się bardzo wielu ludzi 
w kraju, nie mających wybituej cechy polityez- 
uej, ale którzy z pewnością cznją, że nasza god- 
ność narodowa jest tem poniżoną, co się tu 
dzieje i do tej akeyi naszej się przyłącza. 

Po d-rze Dwernickim, który ze stanowiska 
prawniczego dowodził, że dłuższe trwanie stanu 
wyjątkowego stoi w rażącej sprzeczności z prze- 
pisami ustaw zasadniczych, zabrał głos posel 
soleski i po treściwem umotywwania odczytał 
wnioski następujące. 

I. Zgromadzenie wyraża ubolewanie z powodu 
wybuchłych w Galicyi zachodniej zajść, zakłócają- 
cych spokój publiczny i zagrażających bezpieczeń- 
stwu życia i mienia obywateli — atoli jest tego 
niezlomnego przeświadczenia, że nadużyciom można 
było snadnie zapobiedz przezornem i taktownem 
postępowaniem władz, tudzież samopomocą oby- 
watelska, wzmacniając tem samem w mieszkań- 
cach poczucie słusznej i sprawiedliwej 
sąsiedzkiej, : 

Zgromadzenie wyraża zarazem przekonanie, 
że te czynniki administracyi politycznej, które 
upatrywały uzdrowienie stosunków niezaprzeczenie 
anormalnych w zaprowadzeniu sądów doraźny eh 
i stanu wyjątkowego, rozszerzyły te Środki na 
powiaty, w których panował niczem niezamącony 
spokój i zgodne pożycie współmieszkańców, że 
zatem to czynniki administracyi politycznej bez 
uzasadnionej racyi pozbawił mieszkańców owych 
okolie większej części ich swobód obywatelskich 
i przyczyniły się tem samem do zaniepokojeniu 
umysłów z jednej strony, a z drugiej strony do 
ubezwładnienia wielu legalnych usiłowań na polu 
pracy obywatelskiej a po części i ekonomicznej. 

Zgromadzenie jest wreszcie przeświadezone 
o tem, że od chwili, kiedy w najburzliwszych 
nawet miejscowościach zapanował bezwzględny 
spokój, istnienie od wielu tygodni tak sądów do- 
rażnych jak i niemal całego kraju ogarniającego 
stanu wyjątkowego, jest zbyteczne, z ustawami 
niezgodne, a w skutkach groźne i szkodiwe. 

II. Zgromadzenie poleca swemu prezydynm, 
aby osobistą iuterwencyą i zapomocą osobuego 
memoryału, przedłożonego p. namiestnikowi ewen- 
tnalnie rządowi centralnemu, starało sie spowodo- 
wać bezwłoczne zniesienie tak sądów do rażny ch 

poparlo te 


ochrony 


jak i stanu wyjątkowego, a zarazem 
swoje starania wszelkimi legalnymi objawami 
opinii kraju. 

III. Do wykonania tych uchwał deleguje Zero- 
madzenie oprócz prezydyum jeszcze sześciu człon- 
ków. 


Telegramy, solidaryzujące się ; ; i 
gramy, solidaryzujące się z uchwałami 


= 


zgromadzenia nadesłali ks.AĄdam Sapiecha z Kra- 
siezyna, posłowie Rutowski z Ischlu, Jahl z Ja- 
rosławia, Dworski z Przemyśla, Zardecki z Łań- 
cuta, Milan z Beska i cały szereg wójtów % po- 
wiatów  jasielskiego, gorliekiego, tarnowskiego 
i innych, 


Ludność polska w Ślązku Średnim. 


Wiadomo powszechnie, iż każdy naród, który 
chce być pewnym istnienia, dbać musi o swe 
kresy. lm bardziej są zagrożone, tem więcej 
czuwać nad niemi powinien, tem skwapliwiej 
przychodzić % pomocą mieszkającym na tych 
kresach rodakom. 

Naszemu narodowi, a tem samem i słowiań- 
szczyźnie, grozi od wieków na długim pasie kre- 
sów zachodnio - północnych silny nacisk niem- 
czyny. 

Na kresach, zachodnich 
niemczyzna na Slazku. 

Przez wieki nie podejnowano tam ze strony 
ludności polskiej prawie żadnej obrony przeciw 
nawale germańskiej, Uległ też zniemczenin cały 
Slązk Dolny i bardzo przeważna część Ślązka 
Sredniego. 

Zniemczenie, posuwaujące się tamtędy, docho- 
dzi już blizko granicy Królestwa Polskiego, Wei- 
ska się ono coraz głębszym i szerszym klinem 
między ludność polską Poznańskiego a Górnego 
i Sredniego Blązka, 

Skutkiem tego słabnie ta lndność w południo- 
wych powiatach Poznańskiego. 


najmocniej napiera 


Taki stan rzeczy spowodował, że posłem do 
parlamentn niemieckiego został w okręgu wybor- 
czym leszczyńsko-wseliowskim, przy ostatnich wy- 
borach, ks. Tasch, proboszcz z Leszna, który to 
wyraził się na zebrania przedwyborczem, iż jako 
poseł „będzie walczył przeciw wszelkiej aspira- 
cyi polskiej*, 

A taką „aspiracyą* w oczach ks, Tascha ilu- 
dzi jemu podobnych jest oczywiście każde słuszne 
dopominanie się u niemców należnych polakom 
praw i sprawiedliwości. 

Na Slązku Górmym ludność słowiańska, tak 
polsciej jak i ezeskiej narodowości, prowadzi od 
lat wielu skuteczny opór przeciw cisnącej się na- 
wale germańskiej, Oporem tym jest tam gorliwa 
praca narodowa, podjęta w ezęści kraju zostaja- 
cej pod rządem anstrysckim od lat pięćdziesięciu, 
a w części należącej do państwa pruskiego od lat 
trzydziestu kilku. 
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| W „Ślązku „Średnim — niestety! — nie się dotąd 
| w tym kierunku nie zrobiło. Bardzo mało nawet 
wie ogół naszego społeczeństwa, że istnieją tam 
okolice, w których ludność polska stanowi wię- 
kszy procent w stosunku ilości mieszkańców, niż 
w pewnych powiatach, w środku Poznańskiego 
leżących. 

Takie up. powiaty w Ślązku Średnim, jak 
kluczborski, namysłowski, oleśnicki, mają jeszcze 
ludność polską w bardzo poważnej liczbie, chò- 
ciaż germanizacya czyni w niej wyłomy. Są tam 
powiaty, jak np. brzeski, olawski, które w ciągu 
kilku ostatnich dziesiątek lat zostały zniemczone, 
Stalo się to więc już w tych czasach, w których 
rozamiano potrzebę działalności narodowej wśród 
ludu słowiańskiego na Slązku Górnym, dzięki 
której tam lud teu ocalał, 

Niedawno pod samym Wrocławiem, będącym 
siedzibą władz rządowych Slazku Średniego, była 
jeszcze ludność polska. Dziś tam tylko w paru 
wioskaeli spotkać można szczątki polskości, gdyż 
dzieci osób mówiących polskim językiem, zwykle 
już go nie znają. Sam Wroeław tak jest zniem- 
czony, że mieszkający tam polacy utrzymują, iż 
są na obczyźnie. 

A Wrocław założony przen Mieczysława I-go 
w r. 978, będąc jednem z najstarszych i najważ- 
niejszych niegdyś miast polskich, nie powinien 
być dla nas obezyzną. Ważny to bardzo punkt 
tak dla polskich jak i ogólno-słowiańskich inte- 
resów, leży bowiem na głównej linii komunika- 
cyjnej między Poznańskiem a Górnym Ślązkiem 
i Krakowem. 

Chociaż Wrocław jest obecnie zniemczony, to 
jednak nasza ludność musi uważać go ża swoje 
miasto i czuć się w niem „ua swoich śmieciach*, 
a jednocześnie musi pracować nad odniemczeniem 
miasta. 

Trzeba też nam zabrać się skutecznie do pra- 
cy mietylko nad utrzymaniem, ale nad podźwi- 
gnięciem wszystkiej ludności naszej w Ślązku 
srednim, . 

Ślązk bezwarunkowo jest jednym % najważ- 
niejszych kresowych posterunków, a jednak naj- 
bardziej zaniedbanych i opuszczonych. Niechże 
więc społeczeństwo nasze oeknie się v, letargu 
| i niech pamięta o rodakach ua Ślązku Średnim, 

niech interesuje się nimi stale, niesie im potrze- 
bną otuchę i krzepi icl na. wszelki możliwy spo- 
sób w ciężkiej walee o byt narodowy. 


Prawdzic z Mazowsza. 


Kronika tygodniowa. 


Nasza straż oguiowa.—Nietykalni —Potęga dolara. —N iò- 
nezciwa konkurencys —Zabawy ludowe. 

Niewesołą bywa dola kronikarza. Upał iście 
podzwrotnikowy żarem piecze a ty nieboże smaż 
mózg niby kotlet, aby wycisnąć zeń coś prze- 
cież, bo tydzień zbliża się ku końcowi i nigdy 
nienasycony moloch, drukarnia woła 0 rękopism, 

Zabieram się tedy do pisania ale tropikalna 
atmosfera pokoju przygniata mi mózg, niby ka- 
mień młyński, myśli mącą się pod ezaszką i ani 
rusz nie mogę przywołać je do porządku. Wresz- 
cie gdy po wielu wysiłkach poczęły już krysta- 
lizować się nieco, naraz wrzawa na podwórzu 
wytrąciła je z równowagi. 

Zerwałem się jak oparzony. 

Że też w tej naszej dziwacznej Łodzi nie 
dadzą człowiekowi spokojnie pracować nawet 
u 10 wieczorem. Pobili się, czy co u licha! By- 
najmniej, był to tylko najzwyczajniejszy sobie 
fajerwerk łódzki. Zaledwie pierwsze kłęby dymu 
wydobywać się poczęły na zewuątrz, uadbiegła 
dzielna nasza straż ogniowa i zdusiła pożar 
w samym jego zarodku. 

Gdym zobaczył tych chwatów z zapałem w oka 
i nieopisaną brawurą wdzierających się w cze- 
lnście, ziejące gryzżącym dymem i płomieniami, 
przyszło mi na myśl co takiego zucha czeka od 
tych, których mienia on broni, jeśli przy akcyi ra- 
tunkowej straci zdrowie? — Co stanie się % jego 
żoną i dziatwa gdyby, niosąc ratunek bliżnim 
sam położył życie? 


l Karacya w szpitalu na koszt stowarzyszenia 
straży ochotniczej, jednorazowe wsparcie dla ro- 
dziny wystarczające na nędzne przeżywienie za- 
ledwie przez czas dopóki jej łzy nie obesceliną 
po stracie ojca i karmiciela, 

| Lwów rozstrzygnął tę sprawę bardzo prak- 
tycznie. Zabezpieczył ou strażaków swoich ma 

| wypańef śmierci i od nieszczęśliwych wypad- 
ków i rzecz naturalna miasto płaci za nich 
składki, ciężar zaś teu rczlożono proporcyonalnie 
pomiędzy wszystkich obywateli miejskich. Bo- 
gata Łódź miasto, w ktòrem pożary tak silnie 
stoją na porządku dziennym, że potrzeba nie 
bylejakiego ognia by wywołał sensaucyę, może 
i powinna pójść za przykładem Lwowa, w czem 
w dobrze zrozumianym interesie własnym dopo- 
módz jej winny działające w naszem mieście 
towarzystwa asekuracyjne, bo dzielność i od- 
waga naszej straży ogniowej, ochrania je bar- 
dzo często od poważuych strat materyalnych. 

Podniecony wrażeniami w dobrem usposo- 


` 


| bie siadłem do pisania kroniki tygodniowej. 
Całe stosy spostrzeżeń w sprawach miejskich 
i społecznych cisnęły się mi pod pióro, tylko 
bierz i pleć wiązankę ku ozdobie suteryn dzien- 
nikarskich, 

| Ale zazwyczaj gdy pan Bóg da kupca, dya- 
beł wnet przyszle faktora, Stanęli mi przed Oczy 
nielykalni, rodzaj bujnie rozrośnięty na bruku 
łódzkim. 

Wszędzie w eurrpejskich społeczeństwach na= 
ród pracnjący na arenie publiczuej wie o tem 
dobrze, że działalność jego publicznej podlega 
kontroli. 

U nas w Łodzi każdy przeciętny śmiertelnik 
pozuje ua tabu mieszkańców wysp Złodziejskich 


man iz w ni w CZA Z A 
AEK — = . 
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KRONIKA. 


Kuratoryum trzeźwości. W tych dniach odby- 
ło się drugie posiedzenie łódzkiego powiatowego 
komitetu trzeźwości, pod przewodnictwem p. o. 
naczelnika powiatu łódzkiego sztabs-kapitava So- 
bolewskiego i przy współudziale: naczelnika 6-g0 
okręgu akeyzy r. kol. Chiżyckiego, towarzysza 
prokuratora J. Ozierowa, p. o. powiatowego na- 
czelnika wojennego sztabs-kapitana Czastuchina, 
lekarza powiatowego dra Wieliezko, p. o. prezy- 
denta m. Zgierza r. kol. Kłysińskiego i sekreta- 
rza biura powiatu Stasiulewskiego. 

Na posiedzeniu rozpatrzono listy członków- 
protektorów, przedstawione przez wójtów gmin 
i prezydenta m. Zgierza, z których wybrano 285 
osób. 

5porządzoną listę tych osób postanowiono 
przedstawić do zatwierdzenia warszawskiemu Ge- 
uerał-Gubernatorowi za pośrednictwem gubernia|- 
nego komitetu trzeźwości. 

Po zatwierdzeniu tej listy wybrani zostaną ku- 
ratorzy. 

Z cechu powrożników. W poniedziałek 22 b. m. 
odbędzie się zgromadzenie majstrów powroźni- 
czych w domu starszego, Hamera, przy ul. Wól- 
czańskiej. 

Z cechu kaflarzy. W poniedziałek odbędzie się 
zgromadzenie cechu majstrów kafłarzy w domn 
Kajlicha, przy ulicy Piotrkowskiej w mieszkaniu 
starszego cechu Bauera. 

Szkół elementarnych w Łodzi jest 22, z liez- 
by tej 4 dla dziewcząt, a 18 tak zwanych ogól- 
nych t. j. dla chłopców i dziewcząt. Ale Tiezba 
tych szkół jest tak niedostateczną, że przy na- 
wale chcących się uczyć, po 70 dzieci w każdej 
szkole odchodzi. 

Pan Cenzor Piotr Isajewicz objął wykłady 
historyi muzyki i estetyki w łódzkiej szkole mu- 
zyeznej pp. Haniekich. 

Wykłady będą wygłaszane dwa razy tygo- 
dniowo. 

Teatr. Pan M. Wołowski zawiadamia nas, że 
teatr w Łodzi otwiera we środę „Królewną z za 
morza”. Do sztuki tej zrobiono nowe dekoracye 
i kostiumy. 

Przypominamy, że jutro wieczorem na korzyść 
kościoła katolickiego odbądzie się w Koluszkach 
przedstawienie amatorskie złożone % komedyjki 
Baluckiego p. t. „Teatr amatorski“ i wodewila 
Anezyca: „Łobzowianie,* 

Wyjazd może nastąpić pociągiem o 5:ej, po- 
wrót o 12-ej w nocy osobowym pociągiem, Cel 
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którego pod karą śmierci dotykać nawet nie- 
| wolno. Broń Boże zaczepić takiego pana ostrzem 
satyry bodajby jaknajłagodniej, broń Boże oce- 
nić jego działalność publiczną, niewyśpiewawszy 
jednocześnie całego repertuara hymnów po- 
chwalnych, nie wypaliwszy centnarów wonnyėh 
| sadzideł. 

Jeżeli zaś przyjdzie ci ochota, śmialy kolego 
po piórze, odsłonić chociażby rąbek zasłony, po- 
krywającej działalność publiczną przeciętnego 
łódzkiego geszeftmachera, poleć duszę Bogu albo 
co prędzej umykaj z miasta pókiś cały. Z tej 
racyi i ja pokorny wasz sługa, szanowni czytelni- 
cy, zamiast poruszyć sprawę choćby komisyj sa- 
nitarnych, pod których czujnem okiem fabrykan- 
ci wody sodowej pracują zawzięcie nad psuciem 
żąłądków naszych a znów gospodarze wielu do- 
mów sądzą żeśmy już stracili zmysł powonienia, — 
zamiast wytłómaczyć powołanym i niepowołanym 
korespondentom, że pismo peryodyczne nie na to 
istnieje, aby służyło za teren do wylewania 
żółei na bliźnich, którzy im wczemkolwiek zawi- 
nili; — zamiast zapytać ojców miasta, czy oby- 
watele ulie bocznych zasłażą nareszcie na odro- 
binę światła i kiedy dziatwa żądna nauki 
przestanie setkami całemi odchodzić od wrót 
szkół miejskich, przepełnionych jak wagony ko- 
lei wiedeńskiej w dobie odpustów częstochow- 
skich; — wolę pomówić » wami o najświeższej 
pracy amerykanina p. Herry Perry Robertson, 


dzie, jeśli kiedy amerykanom podoba się uszezę- 
śliwić Europę wojną. Naturalnie ani jeden żoł- 
niers amerykański niedotknie wówczas stopą sta- 
rego lądu; europejczycy sami na rozkaz wszech- 
władnego dolara wezmą się z sobą za bary. 


w której zaeny ten Yankes opowiada jak to be- 
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piękny zachęci lieznych dobroczyńców łódzkich. 
Sprzedaż biletów idzie dobrze. 

Zabawa ogrodowa. W ogródku stowarzyszenia 
subiektów handlowych zabawę dla dzieci w dniu 
dzisiejszym urządza p. Stanisław Zaborski. W za- 
bawie tej mogą wziąć udział nietylko dzieci człon- 
ków, ale i dzieci niestowarzyszonych. 


Koncert instrumentalno - wokalny z udziałem 


orkiestry amatorskiej "Towarzystwa eyklistów 
ugierskich organizuje się w Zgierzu na cel do- 
broczynny. 


Program urozmaicony, 

Powrót samochodu. Wczoraj samochód p. Ga- 
jewskiego powrócił z Kalisza do Piotrkowa. 

O godzinie 5-ej rano przejeżdżał przez Łask, 
gdzie dla nabrania wody zatrzymał się 10 minat. 

Powrót został znacznie opóźniony, jak słysze- 
liśmy, z powodn pęknięcia gumy na kole. 

Syfony i balony, używane w Łodzi do wody 
sodowej lub seleerskiej nie zawsze bywają do- 
brze ntrzymywane. Zwłaszcza balony miedziane, 
używane od dawna, musiały stracić powłokę 
cynkową, dlatego woda z nich ezerpana jest 
niesmaczna i niezdrowa. Wiele osób skarży się 
na wodę sprzedawaną w sklepikach. Potrzebaby 
przeto te balony zrewidować. Toż samo wypada 
powiedzieć o syfonach, w które nabija się tak 
słabo woda, że nawet gaz nie ma siły jej wy- 
przeć, Przytem pan Lago wynalazł główkę do 
syfonu niklowaną, niezmiernie hygieniczną, która 
w Łodzi znalazła małe zainteresowanie. Komitet 
lekarski powinien wejrzeć w tę kwestyę. 


Fałszywy doktór o którym notalkę kronikar- 
ską pomieściliśmy w „Rozwoju“ w M 188 w os- 
tatnim dniu swego pobytu w Łodzi zjawił się 
w szpitalu małż, Poznańskich w uniformie woj- 
skowym przy szpadzie w oznakach honorowych; 
twierdził że pracuje w szpitalu Ujazdowskim, 
z którego porządkami był obznajmiony, Lekarz 
oprowadzający pseudo-doktora po szpitalu był 
zdziwiony brakiem u niego wszelkiej inteligen- 
cyi, co dało się zauważyć w rozmowie potocz- 
nej. Fałszywy doktór o rzeczach specyalnie le- 
karskich starannie unikał rozmowy, kilka zaś 
słów, które zmuszony został wypowiedzieć, wy- 
kazały absolutną nieznajomość rzeczy. 

Plagi łódzkie. Z różnych stron miasta wciąż 
odbieramy listy ze skargami na duże plagi łódz- 
kie, które uajeierpliwszym i najmniej wymagają- 
cym mieszkańcom Łodzi dały się już dobrze we 
znaki, Jedną % nich, o której kilka razy pisa- 
liśmy w „Rozwoju*, to fabryka p. Zimermana, 
czarną kąpielą 7 sadzy traktująca wciąż przecho- 
dniów, — druga to wywóz nieczystości. 

Od 11 wieczór do 5 rano przeciągają przez 


Nagromadziwszy w tajemnicy olbrzymie za- 
pasy zboża i solonego mięsa, zapewniwszy sobie 
wszystkie rynki zbytu tego towaru, amerykanie 
rozpoczną przy pomocy dolara agitacyę podbu: 
rzającą, Zapalnego materyału nie brak w Buro- 
pie. W Paryżu i Berlinie rozlegną się okrzyki 
wojenne, na Bałkanach wrzeć zacznie jak w kot- 
le, angielscy mężowie stanu wypowiedzą mowy 
sensacyjne w parlamencie, nad starą Kuropą za- 
chmurzy się cały firmament. Prasa doleje oliwy 
ido ognia, podpali pod kotłem i wojna za pasem. 
Kursy na wszystkich rynkach na walory amery- 
kańskie szalenie pójdą w górę, na walory ewro- 
pejskie na łeb spadną, ceny zboża dojdą do naj- 
wyższego napięcia. 

Interes zrobiony; europejczycy moga już bro- 
dzić we krwi. 

O wszechpotężny dolarze! — ażali taką w isto- 
cie jest wszechwładza twoja? 


Gdy głębiej wnikniemy w treść rzeczy, szkic 
publicysty amerykańskiego nie wyda się nam 
tworem fantazyi. Przeciwnie kryje onna dnie dużo 
prawdy, a być może ostrzeżenie dla ludów zà- 
ślepionych powodzeniem lub zgnębionych niedo- 
lą. To głos, który rozbudzić powinien siły drze- 
miące tych, co zapomnieli we śnie, że ruch to 
życie. 

Qzemże jest ów bożek, któremu taką potęgę 
przypisuje p. Harry Perry Robertsohn. 

Przedstawicielem pracy, zabiegliwości i ener- 
gii ludzkiej. 

Jemu to dzięki, w kraju naszym pięćdziesiąt 
do sześćdziesięciu tysięcy miemeów rości sobie 
prawo do hegemonii. 

Przywędrowali obdarci i bosi z fajką w zę- 
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ulicę Główną wozy kolonistów podmiejskich, po- 
budowane na wzór wozów towarzystw asseniza- 
cyjnych, lecz wozy kolonistów nie posiadają her- 
metycznego zamknięcia tak, że z beczek ulatnia- 
ja się nietylko szkodliwe dla zdrowia wyziewy, 
lecz wprost nieczystości wylewają się na ulice 
zanieczyszczając powietrze. 

Czy nie ma środka na nsunięcie tych plag? 

Śmietniki uliczne. Zauważyliśmy, żena ulicy 
Spacerowej stróże domów zmieciony z ulicy gnój 
i śmiecie zakopują pod ogrodzeniem okalającym 
aleje. 

Ponieważ w śmieciach tych znajdują się czę- 
ści zatruwające powietrze, więc podobne śmietni- 
ki uliczne nie powinny byé tolerowane. 

Wściekły pies. W dniu 16 b. m. na ulicy Dła- 
giej stójkowy Malawko zabił psa. Po dokonaniu 
sekeyi w lecznicy Warrikowa i Kwaśniewskiego 
okazało się, że pies był wściekły. 

Znalezienie zwłok. W czwartek na Bałutach 
przy ulicy Łagiewniekiej pod M 21 znaleziono 
w ustępie zwłoki nowonarodzonego dziecka płci 
żeńskiej, uległe już rozkładowi. 

Sledztwo w toku. 

Nagła śmierć. Dziś o wpół do 6-ej rano zmarł 
nagle Juliusz Salman w 69 wieku życia. 

Nieboszczyk był długoletnim pracownikiem 
firmy „Heintzel & Kunitzer* w Widzewie, gdyż 
od 14 lat w niej pracował. 

Ostatnio od lat kilku zajmował miejsce w tej- 
Że firmie w oddziale składalni starszego pa- 
karza. 

Wczoraj do samego wieczora pełnił swe obo- 
wiązki, nie uskarżając się bynajmniej na jaką- 
kolwiek dolegliwość. 

Dziś rano wstawszy swym zwyczajem o 5-ej, 
wyszedł na chwilę na dwór, a po powrocie poło- 
żył się w łóżko, z którego się już nie podniósł. 

Natychmiastowa pomoc lekarska okazała się 
już bezskuteczną. 

Zmarły pozostawił żal pomiędzy swymi towa- 
szami pracy, to też szczerze zakrzątnęli się po- 
między sobą, aby na trumnie jego złożyć odpo- 
wiedni wieniec. 


Ujęcie złodziej. Dzisiaj policya śledcza ujęła 
znanego złodzieja Jankla Kantorowieza, podejrza- 
nego o różne kradzieże. 

— W dniu 18 b. m. policya śledcza ujęła 
Hone Minkenowa, oskarżonego 0 kradzież róż- 
nych rzeczy u Doroty '"runer, zamieszkałej przy 
ulicy Cegielnianej pod „M w. 

schwytany przyznał się do kradzieży, doda- 
jąc, że skradzione rzeczy rzucił w wodę. 


buch i % historycznym pudlem, ciągnącym za 
nim wózek z betami. 

Zakasawszy rękawy, energicznie i ochoczo 
jęli się pracy, z okiem zawsze zwróconym w stro- 
nę Vaterlandu i dorobiwszy się fortuny przewo- 
dzić nam pragną, Zwalczać ich hegemoniczne 
zachcianki, to prawo nasze, zająć posterunki 
przez nich obsaczone to obowiązek nasz. 

Tu atoli przypomiua mi się powiastka o owym 
wieśniaku, co prawił wieprzakowi sążniste ka- 
zanie, dowodził mu o jego niemoralności, o bez- 
prawiu jakie popełnia=a wieprzak tymezasem 
zrył cały ogródek. 

Czy nie tak dzieje się w Łodzi? 

Kto żyw skarży się na niemców, że bojkotu- 
ją nasz język, ludzi naszych i wyśmiewają nie- 
dołęstwo nasze. 

Każdy chętnie i chciwie czyta wszystko, co 
tylko się pisze i drukaje przeciw niemcom, sam 
wymyśla na nich ile się zmieści, ale niech no 
tylko jakikolwiek geszeftmacher otworzy zakład 
i nablaguje po niemiecku, na firmie lub w ogło- 
szeniach, pominąwszy zupełnie język polski, 
a wnet najżarliwsi tłumnie pospieszą popierać 
nieuczciwą konkurencyę, ze szkodą naszych rze- 
mieślników mozolną pracą  dorabiających się 
chleba i uznania. 

I dlaczego? 

Bo wyroby ich nie noszą zagranicznego stem- 
pla, w Łodzi zaś to tylko popłaca, co zagra- 
niezne lub eo przez eudzoziemeów wyproduko- 
wane zostało. Sami tedy lecimy w ręce spryt- 
nych niemiaszków jak muchy na lep, dóbro- 
wolnie oddając im pieniądz, tę broń dziś tak po- 
tężną—x trudem nierazi w pocie czoła zdobytą. 

A przecież oni nawet nie nas mieli na celn, 


Pytanie. 


Ukochany chłopcze mój, 
Jaką byś odpowiedź dał: 
Czy miłości czysty zdrój, 
Czy teź wolisz piekła szał? 


W księżycową ceudną noe 
Przyciszony. senny gwar, 
Czy też świateł, blasków moc 
I namiętnych pieszczet żar? 


Czy preludium smutny dźwięk, 
Konający gdzieś... bez ech... 
Czy akordów grzmiących jęk, 
Orgię tonów, płacz i śmiech? 


Czy spokojny, jasny zdrój, 
Czy wzburzoną morza toń? 
Czy fijołka skromny strój, 
Czy rozkoszną róży woń? 


Czy spokojny życia bieg. 

zy też droge pośród skał, 
Wśród przepaści, gór i rzek? 

Co byś, chłopcze, wybrać chciał? 


Czy z aniołem pośród róż 
Sen, niebiańskich pełen «mar, 
Czy też bezmia mak i burz 
I szatana dziwny czar? 


Powiedz, powiedz, chłopcze mój, 
Co byś z tego wybrać chciał? 
Czy miłości ezysty zdrój, 
Czy też wolisz piekła szał?,.. 
Jan Mort. 


Leó piosen.iEO1L... 
Leć piosenko hen, przez łany, 
Leć przez wielkie życia pola — 
Gdzie dom szczęścia zrujnowany] 
Lub gdzie czarna jest niedola. 


1 do smutnyeh sere i ludzi 
Wpadaj jako blask słoneczny; 
A gdy kogo dźwięk twój zbudzi, 
Temu uścisk ślij serdeczny. 


I tęczową daj nadzieję 
Zrozpaczonym wśród rozbicia, 
I moe wiary, która grzeje... 
Zmiechęconych wróć do życia! 
Wincenty Skowroński, 


gdy otwierali swoje zakłady. Bo jeśli w rekla- 
mach i ogłoszeniach pominęli nasz język, jeśli 
nie ma go na ich szyldach, widocznie nie życzą 
sobie żadnych mieć z nami stosunków. i 
Poeóż więe leziemy do nich i grosz swój nie- 
siemy im na ofiarę? 
— Bezmyślnie, drogi panie, naśladujemy jedni 
z drngich jak zawsze i wszędzie—prawił mi raz 
pewien emeryt, gdy toezyłem z nim rozmowę 
w tym samym przedmiocie, s 
A kobiety nasze, słynne z patryotyzmu, przed 
którym uawet Bismarck ostrzegał swych ziomków? 
— Jakże chcesz, aby szanująca się łodzian- 
ka wyszła na ulicę w buciku od jakiegoś pana 
na aski, gdy sąsiadka jej paraduje w elegancko 


sfuszerowanych ciżemkach berlińskich. 


łódzki, 


— W Czechach nikt nie nie kupi u żadnego 
niemca, jeśli to samo dostać może u Perliczka 
lub Sedlaczka. Ale czesi to naród karny. 

O przepraszam przerwałem staremu zrzędzie 
i my umiemy być karnymi; dowiedli tego war- 
szawiacy podczas zabawy ludowej w parku 
praskim. 

— To warszawiacy, ale nie łodzianie. 

Spróbujmy i my urządzić zabawę dla nasze- 
go lndku fabrycznego. 

Mamy do okoła laski, otaczające Łódź wień- 
cem zieleni, mamy Leśniczówkę z przylegają- 
cym też do niej lasem. Teatr nasz już we wto- 
rek wraca na stałe leże, karuzeli i huśtawek 
niezbraknie, a przecież ci co pracują, mają pra- 
wo pobawić się odrobinę. 

Święci garnków nie lepią, więe i nasz ludek 
umiejętnie poprowadzony będzie umiał 
zabawić się przyzwoicie—a na pewno nie zrobi 
nam wstydu wobec warszawiaków. Janusz. 
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Z WARSZAWY. 


Wykup tramwajów warszawskich na rzecz 
miasta ministeryum spraw wewnętrznych w za- 
sadzie zdecydowało przychylnie. 

Tramwaje przejdą pod zarząd magistratu je- 
szcze przed upływem r. b. i do tego też terminu 
ma być wypłacona Tow., belgijskiemu pierwsza 
rata. 

Sprawa dalszej eksploatacyi tramwajów do- 


tychczas nie jest jeszcze stanowczo Tozstrzy- 
gnięta. Niektóre głosy w zarządzie miejskim 
przemawiają podobno za systemem gospodar- 
czym. 


Prawdopodobnie jednak całe przedsiębiorstwo 
oddane będzie przez magistrat w dzierżawę temu, 
kto najdogodniejsze zaproponuje warunki, z zastrze- 
żeniem, że dzierżawca ponosić będzie odpowie- 
dnie nakłady na rozszerzenie sieci tramwajowej 
i utrzymanie całego urządzenia w porządku. 

O ile się zdaje najpoważniejszym konkuren- 
tem do dzierżawy tramwajów będą obecni kon- 
cesyonarynsze belgijscy, którzy jednak zapropo- 
nują miastu warunki o wiele dogodniejsze od 
dzisiejszych. 

Proces z zarządem tramwajów o wydanie ksiąg 
rachunkowych zarządowi miejskiemu, który to- 
czył się w sądzie pokoju, magistrat przegrał. 

Pomoc lekarska w Warszawie. „Warszawskij 
Dniewnik* zwraca we wezorajszym numerze uwagę 
na brak dostatecznej pomocy lekarskiej i szp- 
talnej w Warszawie, pomimo że zarząd nad szpi- 
talami spoczywa w ręku rady miejskiej dobro- 
czynności publicznej. Zdaniem „Warsz. Dniewn.* 
rzeczą pierwszej wagi jest powiększenie liezby 
ambulatoryów bezpłatnych m odpowiednim perso- 
nelem lekarskim, oraź doprowadzenie liczby łóżek 
w szpitalach do normy, odpowiadającej dzisiej- 
szym wymaganiom. Fundusze niezbędne na cel 
powyższy dałyby się zebrać albo drogą pożyczki, 
albo też drogą pociągnięcia do opłaty podatku 
szpitalnego osób zamożniejszych oraz fabrykan- 
tów, zatrudniających licznych robotników i obo- 
wianych zapewnić im bezpłatną pomoe lekarską. 

Budowa szpitala na Pradze prowadzoną jest 
energicznie, a oprócz tego dokonywa się restau- 
racya lokalów starego szpitala. 

Komitet budowy stara się, ażeby nowy szpi- 
tal, mający pomieścić 120 łóżek, był pod dachem 
„ końcem przyszłego miesiąca. 

Zanieczyszczanie rzeki. Wisła pod Warszawą, 
bez względu na stan wody, uważana jest wciąż 
jako miejsce zlewu nieczystości i śmietnik, kokąd 
wolno wyrzucać wszelkie odpadki, śmiecie i gruz, 
co ostatecznie zatruwa wodę w rzece, używaną 
do konsumcyi miast nadbrzeżnych, niżej położo- 
nych, oraz całego Powiśla. Niedosyć, że wyloty 
kanalizacyjne z tak potęźnego miasta zostały 
skierowane wyłącznie do Wisły, lecz obecnie od 
kilku miesięcy z brzegu praskiego nieopodal mo- 
stn kolejowego wszelkie śmiecie i zgnilizna z mia- 
sta są wyrzucane w nurty rzeki. Zaduch, stąd 
powstały, zatruwa daleką okolicę aż do Peleowi- 
zny i Żerania. W dodatku z braku dozoru nad 
Wisłą za parkiem praskim, mnóstwo gałganiarzy 
rozgrzebuje wyrzucane tam śmiecie, co powoduje 
jeszcze silniejszy odór i spadanie do rzeki obfi- 
tych lawin brudu. Gospodarka z rzeką, obfitują- 
cą w mielizny i często wysychającą na znacznych 
przestrzeniach, wkrótce może wydać bardzo złe 
skutki. 

Z Teatrów. Teatr letni wystawił dwie pre- 
miery, krotochwilę Adolfa Walewskiego „Farbia- 
rze*; tłómaczoną % franeuskiego sztukę Pawła 
Hervieu „Prawo Mężczyzny*, obie premiery mia- 
ły powodzenie. 

Teatr łódzki wystawil „Królewnę z za morza“ 
Bostanda. Pisma warszawskie odzywają się po- 
chlebuie o grze naszych artystów. 

W teatrze Lwowskim dużem cieszy się powo- 
dzeniem operetka Suppe'ego „Szatani na ziemi.“ 

Biuro posłańców. Istniejąca przed kilku laty 
w Warszawie spółka komandytowa z pod firmą 
Szaniawski, Biernacki, Wzdalski i S-ka, utrzy- 
mująca prywatne biuro posłańców, została w r. 
1895 z rozporządzenia p. oberpolicnajstra genera- 
la Klejgelsa zamknięta, ponieważ wódwezas 0- 
twierano biuro posłuńców przy kontroli służą- 
cych, 

Na skutek skargi zarządzającej tym kantorem 
wdowy po sztabs-kapitanie p. Biernackiej, senat 


rządzący skasował rozporządzenie p. oberpolic- 
majstra i pozwolił p. B. na ponowne otwarcie 
kantoru prywatnego posłańców publicznych. 


Listy ze Szwajcaryi. 


Miasto Bern, liczące tyle mieszkańców co 
Kraków, ma pewne wyjątkowe znaczenie jako 
siedziba najwyższej władzy związkowej, septem- 
wiratu, na którego czele stoi prezydent co rok 
wybierany, Prostota republikańska szwajcarów 
spać nie wymaga od naczelnika państwa żadnej 
reprezentacyi, skoro płaca jego wynosi tylko 14000 
franków rocznie; a militaryzmu tu także niema, 
skoro najwyższym dygnitarzem wojskowym jest 


podpułkownik. Był dawuiej jakiś generał, ale 
już umarł, Miasto ma nadzwyczaj urocze poło- 


żenie nad rzeką Aarą, a od kilku lat łączą je dwa 
wspaniałe, z niesłychaną brawurą rzucone mosty 
% miastem starem sąsiednie wzgórza, na których 
powstały nowe dzielnice, zabndowane willami, 
zamieszkane przez zamożniejszą ludność miasta. 
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swoich pieszczochach i obdarza ich hojnie wiąz- 
kami marchwi, który to przysmak niedzwiędzie 
sprzedają w straganach, umyślnie w tym celu 


ustawionych. Widzenia godnym jest wspaniały 
gotycki kościół, niegdyś siedziba biskupów; 


w czasie wielkiej reformacyi zajęty przez Zwin- 
gliauów i niestety pozbawiony ołtarzów i wszel- 
kich ozdób. Katolicy tworzą tylko trzecią część 
ludności miasta, a katedra biskupia jest nowszą 
skromną świątynią, nie mogącą iść w porówua- 
nie z tumem gotyckim, zagrabionym przez refor- 
mistów. Z Berna pojechaliśmy do Lausauny, po- 
łożonej malowniczo na wysokiem wybrzeżu pól- 
noenem jeziora genewskiego, ze wznoszącemi się 
amfiteatralnie w górę ulicami. Nad catem mia- 
stem zaš dominuje wspaniały tum gotycki i za- 
mek biskupi; jedno i drugie od przeszło trzech 
wieków jest w posiadaniu kalwinistów, a katolicy 
zadowalają się kościolem malym i niepokaźnym. 
Ze wzgórza, wznoszącego się. nad miastem, roz- 
tacza się wspaniały widok na całe jezioro genew- 
skie, którego dlugość wynosi 10 mil, a szerokość 
zmienia się 2—4 mil. U podnóża Lansanny, nad 
samym brzegiem jeziora, rozlożyło się urocze 
Ouchy, składające się % samych will, ogrodów i 
wspaniałych hotelów. 


Nizdźwiedzie kerneńskie. 


Stare miasto jest bardzo charakterystyczne, wzdłaż 
wszystkich ulie ciągną się bowiem nieprzerwanie 
arkady, tak, że przy największym deszczu można 
suchą nogą całe śródmieście obejść. Szezególną 
cechę nadają też miastu gęsto rozsiane studnie 
wytryskowe, umieszczone na samym srodku ulic, 
a ozdobione dziwacznemi figurami kamiennemi, 
ale malowanemi w sposób nader jaskrawy i 
wszystkie mają wygląd barokowy, a niektóre 
nawet karykaturalny, jak np. sławny Kindlifres- 
ser, potwór zjadajaący eały tuzin dzieci. Na 
wszvskich budynkach publicznych i monumental- 
nych figuruje niedźwiedź, jako godło miasta i 
kantonu berneńskiego. 

Jakoż w tak awanem Barengraben utrzymuje 
zwierzchność gminna kosztem miasta siedem ży- 
wych niedzwiedzi; zwierzętom tym dobrze się 


Z portu w Ouchy statkami parowymi, które 
bezustannie po jeziorze krążą, a mimo to zawsze 
szezelnie są zapełnione podróźnymi, robi się wy- 
cieczki do miejscowości, rozsianych gęsto nad 
wybrzeżami jeziora lemańskieg». 

Za pół godziny dojeżdża się do południowego 
wybrzeża, gdzie wprost naprzeciw Lausanny leży 
glośne miejsce kąpielowe Evian-les-Bains. już na 
terytoryum franeuskiem, bo tylko północny brzeg 
Lemanu należy do Szwajcearyi. W Evian prze- 
pych jest wielki i dominuje szyk paryski, a po- 
byt w tem miejsen kąpielowem bardzo drogi. 

Sprzedają się śliczne wyroby przemysłu do- 
mowego ceramicznego, prawdziwe cacka co do 
przemyslu i gustownego wykończenia. A pieści- 
dełka te są przytem stosunkowo tanie, miano- 
wieje bardzo tanie w porównaniu z naszymi wy- 


dzieje, bo publiczność również nie zapomina o | robami przemysłu domowego, 
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ROZWÓJ. — Sobota, dnia 20 sierpnia 1898 r. 


W oddaleniu dwóch godzin drogi parowcem | kłych, którzy bez kolei żelaznej nie umieją pod- 


rozłożyły się na północnem szwajcarskiem wy- 
brzeżu jeziora genewskiego urocze miejsca ką- 
pielowe i stacye klimatyczne: Vevey, Montreux, 
Territet i Chillon. Te eztery miejscowości razem 
stanowią właściwie jedną całość, jakkolwiek są 
odrębnemi gminami. 

Przy hotelu zaczyna się też tramway ele- 
ktryczny, który łączy od zachodu do wschodu 
Vevey, Montreux, Territeti Chillon w jedną nie- 
rozerwalną całość. 


Wzdłuż wybrzeża się wspa” 


jeziora ciągną 


niałe cieniste bulwary, a równolegle z nimi 
biegną ulice amfiteatralne w coraz wyższych 
kondygnacyach. Jest to nieprzerwany łańcuch 


wspaniałych hoteli, willi, pałaców; sklep obok 
sklepu, jeden wykwintniejszy od drugiego. A co 
dziwna, że w usytnowaniu tych ulie i zabudowań 
taka jest harmonia, że nie tylko mie zasłaniają 
sobie widoków—na południe na jezioro i brzeg 
francuski, a na północ na strome i nader ma- 
sownicze wzgórza lesiste. 

Z Montreux i Territet prowadzą koleje zęba- 
bate śmiałemi serpentynami na najwyższe sAczy- 
ty stromego brzegu 
otwierają się widoki. 


W republikańskiej i na wskoś demokratycz- 
nej Szwajearyi nie było nigdy zamków szla- 
checkichnie widać też ich ruin, tak licznie 
rozsianych w innych okolicach alpejskich; dla- 
tego to „zamek Chillon, na ostatnim krańcu 
wschodnim jeziora genewskiego położony, stano- 
wi tak rzadki wyjątek, że ludzie wielkiemi thu- 
mami, zwłaszcza w niedzielę go zwiedzają. Za- 
mek ten, będący niegdyś własnością jakiegoś 
srogiego możnowładcy, nabrał wielkiego rozgłosu 
przez znany powszechnie poemat Byrona pod ty- 
tułem: „Więzień 4 Chillonu*. 

Często tu słyszeć można zadawane sobie 
wzajemnie pytanie: co ładniejsze czy Vevey, 
czy Montreux, czy Territet? ale trudna na to 
odpowiedź. bo wszystkie trzy miejscowości rów- 
nie urocze, równie strojne i eleganckie, a zre8%4- 
tą trudno je nawet od siebie odróżnić, bo się 
przychodzi z jednej do drůgiej pośród przepysz* 
nych wystaw sklepowych, jakby z ulicy na uli- 
cę jednego i tego samego miasta; a tylko odręb- 
ne nazwy przystani statków parowych przypo- 
minają, że to trzy odrębne miejscowości, 

Z Lausanny jedzie się koleją Jura-Simplon 
do końcowej stacyi Brix, gdzie świat już deska- 
mi zabity, gdzie się kończy ruch turystów zwy- 
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różować. 

Od Brix jedzie się przez przełęcz Furka 
dziesięć godzin do staeyi Göschenen, lub przez 
górę Simplon, również tak długo do staeyi Do- 
mo d'Ossola, położonej już na ziemi włoskiej 
na południowym stoku Simplonu. 

W Brix (Brićge) dzień 1 sierpnia był bardzo 
dla miejscowości tej uroczysty, — Rozpoczęto bo- 
wiem właśnie tego dnia roboty około budowy 
tunelu przez górę Simplon, który połączyć ma 
za sześć lut stacye szwajcarską Briey ze stacyą 
włoską Domo d'Ossola. Tunel ten dłuższy będzie 
od tunelu Gottharda, który łączy szwajcarskie 
Göschenen % włoskiem Airolo; a pociąg po- 
spieszny przebiegnie tą przestrzeń za pół godzi- 
ny, podezas kiedy obecnie wóz pocztowy, w pięć 
koni zaprzężony, potrzebuje dziewięciu godzin, 
aby po serpentynach długich przejechać przez 
górę Simplon.—Zwiedziwszy w Brix słynny go- 
ściniec napoleoński przez Simplon przeprowadzo- 
ny i wielkie wiadukty, które ża czasów wielkie- 
go Napoleona uchodziły za arcydzieła sztuki 
technicznej, wróciliśmy na noeleg do Visp (Vićge), 


północnego, skąd szerokie į aby nazajutrz wybrać się do Zermatt u podnóża 


joteznezo Matterhorni. 
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Pomnik Rousseau’a. 


Na ziemi szwajcarskiej w Genewie w roku 
1712 urodził się jeden » najznakomitszych fiio- 
zofów wieku XVIII Jan Jakób Rousseaun i na 
ziemi szwajearskiej w cichym uroczym zakątku 
wzniesiono pomnik człowiekowi, który za ideał 
szczęścia ludzkiego uważał zbliżenie się do sta- 
nu natury. i 


Z kraju. 


Z Piotrkowa. Ruch budowlany w mieści Pio- 
trkowie w tegorocznym sezonie jest stosunkowo 
znacznie ożywiony. Z pomiędzy kilku znaczniej- 
szych, ezęścią juź rozpoczętych, lub też mających 
stanąć w tym roku budowli na szczególne wy- 
różnienie zasłaguje nowowznoszony dom p. Rudo- 
wskiego, przy ulei Aleksandrowskiej. Budynek 
ten stylowo z olbrzymią werendą i tarasem na 
murowanych kolumoach, ma być wewnętrz za- 
opatrzony we wszelkie wygody dla lokatorów, 


jako to: wodociągi, wanny, waterklozety, pralnie, 


łazienki i t. p. Plan sporządzony jest przez uzdol- 
nionego miejscowego technika p. K., który rów- 


| nież kieruje technicznem wykonaniem robót na 


| 


miejscu. 


Niechże budynek ten będzie wzorem dla in- 


nych, mających stanąć w mieście budowli, albo- 
wiem znajdujące się obecnie, przeważnie stare 


domy, pod względem estetycznym, jak i w urzą- 
dzeniu wewnętrznem mieszkań po większej części 
wiele pozostawiają do życzenia. 

Radom. Magistrat radomski otrzymał od firmy 
„Siemens i Halske* wiadomość, że zaprowadze- 
nie oświetlenia elektrycznego w mieście, koszto- 
wać będzie od stu pięćdziesięciu do stu ośmdzie- 
sięciu tysięcy rubli. 

Tutejsze władze celne odebrały polecenie, aby 
przepuszezały z zagraniey bez cła „serum“, pre- 
parat do leczenia róży u nierogacizny, służący 
również i do celów profilaktycznych. 

Ceny zboża w Radomiu są następujące: Za 
korzec pszenicy płacą tutaj po 6 rs. 50 k; za 
korzee żyta 3 rs. 50 k; za korzee rzepaku 7 
rs. 5) k. Kartofle są miejscami dotknięte zarazą. 

Ministeryum oświaty zatwierdziło fundusz sty- 
peudyalny imienia Błażewieza, przyjaciela ludu, 
człowieka szlachetnego charaktern. 

Ze stypendyów korzystać będą nezniowie 
i uezennice zakładów zawodowych katolicy, kre- 


wni ś. p. Błażewieza, a potem dzieci z 
i gminy szydłowieckiej, wreszcie 
mieszkańców 
skiego. 

„Skierniewice. Szalona burza, jaka nawiedzila 
Skierniewice porobiła niezliczone szkody w pięk- 
nym parku tutejszym. Zerwała groble zatrzymu- 
jące wodę w kanałach parkowych, które też 
spłynęły odsłaniając nagie dno stawu i kanałów, 
Na szezęście ocalał główny staw w pobliżu pa- 
łacu, w którym to stawie prowadzoną jest lho- 
dowla olbrzymich karpi, 

Dnia 14 b. m. odbyło się 'w Skierniewicach 
przedstawienie amatorskie na rzecz miejsco wej 
straży ochotniczej, Urządzeniem zajął się dr. 
Berelims. Dano trzy jednoaktówki „Po kweście* 
„Przysięga Horacego“ i „Z rozpaczy“, 

Ostatnia sztuczka doznała największego po- 
wodzenia. Po teatrze nastąpiła zabawa. Najcie- 
kawszym będzie rezultat kasowy. W roku ubie- 


Szydłowca 
57 dzieci stałych 
gub. radomskiej i Królestwa Pol- 


głym z dwóch amatorskich przedstawień jak 
glosi sprawozdanie stowarzyszenia, czysty do- 


chód wynosił rubli 35 k. 2p, 


GIMNAZYUM POLSKIE W CIESZYNIE. 


„Gwiazdka Cieszyńska“ umieszcza w ostatnim 
numerze odezwę, nawołującą do ofiarowania na 
rzecz gimnazy um pol. w Cieszynie „Od czasu za- 
łożenia tego gimnazyum, tak bardzo znienawidzo- 
nego przez niemców, — pisze „Gw. Ciesz. * — lud- 
ność polska jaśniej patrzy w przyszłość, bo wie, 
że mając swojską inteligencyę, nie będzie nadal 
pomiotłem u niemieckich przybyszów”. 

W gimnazyum otwartą będzie z przyszłym 
rokiem szkolnym czwarta klasa, eo pociągnie za 
sobą nowe koszty, Pracować tam będzie dwunastu 
nanczycieli, wydatki więc wzrosną znacznie i już 
teraz trzeba o tem myśleć, aby wkładki i datki 
do „Macierzy szkolnej* obficiej wpływały niż 
dotychczas. 

Aby zebrać potrzebnych rocznie przeszło 
20,000 zł. trzeba koniecznie spotęgować ofiarność. 

„Dlatego — pisze „Gwiazdka** — nietylko pro- 
simy, lecz : z naciskiem wzywamy dotychezasowych 
przyjaciół „Macierzy szkolnej“ i gimnazynm pol- 
skiego, aby wszędzie i zawsze pouczali ludność 
o potrzebie gimnazyum polskiego i innych szkół 
polskich na Ślązku i przyżwyczajali ją do skła- 
dania choćby najmniejszych datków, jako dobro- 
wolnego podatku na polskie szkoły. Ofiarność na 
ten cel wzrasta bezsprzecznie z każdym rokiem, 
lecz jeszcze nie jest taką, jaką być powinna wo- 
bee potrzeby szkół polskich“, 

Odezwa powiada dalej; Każdy ofiarowany ba- 
lerz przyniesie czasu swojego obfity procent, Oby 
tylko jak naj wiącej było takich ofiarodaweów, bo 
„ halerzy może się zebrać kilka tysięcy koron. 
Patrzcie się na ezechów, którzy rocznie zbierają 
ćwierć miliona reńskich na szkoły! ”... 

„Gaz, Ciesz. dowiaduje się, że „Maoierz szkol- 
na“ nuda się w krótkim czasie % prośbą do śląs- 
kich gmin polskich o materyalne popieranie jej 
celów, przedewszystkiem zaś gimnazyum polskiego. 


ROZMAITOŚCI. 


Biuro pośrednictwa pracy i pomieszkań. W Ko- 
lonii zaprowadzono obok bardze dobrze fankeyo- 
nującego pośrednictwa pracy także i pośrednictwo 
pomieszkań dla robotników. Jest to pomysł zu- 
pełnie nowy — a okazał się praktycznym. Na 
formularzu, na którym właściciele domów zgła- 
szają swoje wolne mieszkania, jest zawsze poda- 
ny planik. Jeżeli właściciel sam tego nie zrobi, 
urzędnik biura zdejmuje planik. W pierwszym 
kwartale zgłoszono 413 wolnych mieszkań, ale 
poszukujących pomieszkań było blisko 3 razy ty- 
le, bo 1198. Co do pośrednictwa pracy, cyfry 
są bardzo interesujące: w ostatnim roku sprawo- 
zdawczym (od 1 lipca 1897 do 30 czerwca 1898) 
zgłoszono wolnych miejse 20,432 — poszukiwało 
pracy 19,664 osób. Była więc prawie równo- 
waga. Biuro zapośredniczyło ze skutkiem w 15,096 
wypadkach. 

Płace robotników we Francyi. Wielka an- 
kieta francuska o położeniu robotników ogłosiła 
swe wyniki. Przeciętna płaca robotnika — a 
przecięcie jest z całego kraju i ź wszystkich prze- 
mysłów—wynosi 3 fr. 85 e. za dzień, 3 fr. 75 e. 
za 10 godzin pracy, 1,140 fr. rocznie. Natural- 
nie, że s vgromne różnice, zwlaszcza w górę — 
aż do 9 fr. dziennie. 


Panna Paola Lombroso. Słynny psychiatra 
i frenolog włoski p. Cesare Lombroso jest ojcem 
nietylko “rzadkich dzieł drukowanych i na wiele 
języków przekładanych ale i panny Padli 
Lombroso, najstarszej eóry własnej, która w tych 
dniach stawać ma przed sądem karnym w Tu- 
rynie. I nie o drobnostki tu chodzi bynajmniej, 
bo panna Paola oskarżona jest o propagandę 
mającą na celu nienawiść kastową. Oskarżona 
jest mianowicie o napisanie obszerniejszej pracy 
noszącej tytuł: „I minimi“ (Maluczey v. Najubożsi) 
który ogłosiła w dość zresztą niemile widzianym 
przez wiele sfer orgunie *ooyalistów turyńskich 
„Il grido del popolo* v. „Le cri dn peuple“ 
(Okrzyk ludu). Dzienniki czynią uwagę 7 tego po- 
wodu, że mógł też był p. Lombroso, pisząc tak 
wiele o mózgach ludzkich wogóle pomyśleć 
io prawidłowości rozwoju mózgu swej własnej 
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m a a aa a A WWR WGN | WANA GIROWW dokach iżby robiła to co jej w zakresie działalno- 
ści kobiecej przystoi, nie kusząc się o laury, po 
które sięgnąć łatwo ale uzyskać je najtęższym 
umysłom bodaj jakże trudno... 


Wzorowa solidarność. Bardzo dobry przy- 
kład solidarności dała z siebie w tych dniach 
prasa bawarska. Z okazyi otwarcia w Mona- 
chium wystawy maszyn odbywała się uroczystość 
z. pochodami przez miasto na cześć księcia-re genta. 
Uroczystość ta zrobiła poniekąd fiasko. Upamię- 
tnił ją przytem epizod jedyny w swoim rodzaju. 
Oddzielną trybunę przestronną i okazałą, z pul- 
pitami do pisania it, d. wzniesiono dla dzienni- 
karzy. Otóż kiedy ci zajęli miejsca, jakiś ćzło- 
nek konitetu nrządzającego GFOWZYNCOŚĆ i radca 
miejski w szorstkich słowach oświadczył dzienni- 
karzom. że wyjść maję zaraz z tej trybuny. 
Dziennikarze usłuchali z całą uprzejmością i o- 
świadczyli jedno głośnie, że ani jednego słowa 
o uroczystości nie napiszą. I tak się stało, Na- 
zajutrz w gazetach bawarskich istotnie ani słowa 
0 uroczystościach nie było. Oczywiście książe-regent 
dowiedział się o tem i dowiedziawszy się polecił 
niefortunnemu radcy magistratu udzielić orzędo- 
wnie ostre za niewczesną gorliwość, napomnienie, 


- Ostatnie wiadomości. 


Zamknięcie wadia 

Parlament angielski zakończył swoje Gzynno- 
ści i został „zamknięty. Sprawami wewnętrznemi 
zajmował się mało, natomiast wiele sprawami 
zagranicznemi, jednak nie brakło dwu spraw 
bardzo ważnych, łączących w sobie względy we- 
wnętrzne z zagranieznemi, Myślimy tu o znacz- 
nych kredytach, uchwalonych na powiększenie 
sił zbrojnych lądowych i morskich, Uehwały w 
tej mierze zapadły bez długich rozpraw, weztkoy 
czują bowiem dobrze, że Anglia prędzej — później 
zetrzeć się będzie musiała z groźnym współza- 
wodnikiem, Rosyą, trzeba zatem zawczasu przy- 
gotowywać się na wszelkie ewentualności. Čo 
sił morskich Anglia ma i nadal mieć będzie pod 
dastatkiem środków, jednak to nie wystarczy, 
bo rozstrzygnięcie nastąpi na lądzie, a tu brak 
sił dostatecznych. Stąd pochadza obawy i przy- 
gnębienie. To było powod.. rozlicznych inter- 
pelacyj o stan interesów angielskich, wikłających 
się z interesami rosyjskimi w Chinach. Ministro- 
wie w odpowiedziach zapewniali, że czuwają 
pilnie, że bronią skutecznie interesów angielskich 
i uspokajali obawy, jednak czasem musieli przy- 
znawać, że dawanie wyjaśnień zupelnie zadowal- 
niających, sprawia tylko wiele kłopotu i trudno- 
ści, bo istotnie trudno przedstawić sprawę jako 
dobrą, skoro ona źle stoi. 

Z obawy o dalsze zawikłania z Rosyą wy-' 
nikło kokietowanie z Ameryką północną i wy- 
ranie ubieganie się o jej przyjaźń, bo Ameryka 
zdobywszy sobie stanowisko na Oceanie Spokoj- 
nym zbliżyła się do brzegów na dalekim Wscho- 
dzie Azyi, może wystąpić jako ważny i poważny 
czynnik w zawikłaniach chińskich; przezorność 
radziła zatem ubiegać się Pie pi 0 życzliwość 
tego nowego czynnika. Z „ tej obawy wynikło 
także wystrzeganie się wsielkiega zatargu z niem- 
cami i wmawianie w siebie, że niemey mają 
wspólny 4 Anglią interes, że zatem w razie po- 
trzeby pójdą razem przeciw Rosyi. 

Ale marna to pociecha wobec tego, że Chiny 
odrzuciły ofiarowaną pomoc angielską w dostar- 
czeniu pieniędzy na budowę kolei, a przyjęly 
ostateczie ofertę kapitalistów francusko-belgij- 
skich, za którymi stoi Rosya. Jest to zatem klę- 
ska dla Anglii -~i pod wrażeniem takiej klęski 
zakończyły się obrady parlamentu angielskiego. 


rp ł 
Telegramy. 

Petersburg, 19 sierpnia. Qgłoszona została 
ustawa Towarzystwa akc; jnego kolei ordynata 
hr. Zamoyskiego z Chełmu przez Zamość i Toma- 
szów do Bełżea z odnogą z Zamościa przez Szeze- 
brzeszyn, Turobin dò Lublina. 

Piotrków, 20 sierpnia. Z powódu zmiany wa- 
dliwych obręczy gumowych ruch samochodu p. 
Gajewskiego na parę dni został wstrzymany. Sy- 
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stem obeeny zastosowany do kół samochodu-dyli- 


Żansu na naszych szosach okazał się niepra- 
ktyczny. 
Lwów, 20 sierpnia. Hr. Zamoyskiemu udzielo- 


no pozwolenia na przeprowadzenie kolei z Cha- 
bówki do Zakopanego. 

Wiedeń, 20 sierpnia. W całej monarchii ob- 
chodzono uroczyście dzień urodzin cesarza Fran- 
ciszka-Józefa. 

Wiedeń, 20 sierpnia, Hr, Than ma podobno 
cofnąć rozporządzenia językowe i zwołać radę 
państwa w nadziei, że w takim razie lewica nie- 
miecka dołoży wszelkich starań, aby ugoda wę- 
gierska jaknajrychlej uchwaloną być mogła. 

Zapewne czesi jednak zastąpią wówczas niem- 
ców i ugoda natrafi na opór być może jeszcze 
energiczniejszy. 

Budapeszt, 20 sierpnia. Banffy zakomunikował 
wybitniejszym osobistościom swego stronnictwa, 
że cesarz zgodził się na jego projekt załatwienia 
ugody. Wspólne konferencye przyobleką ten pro- 
jekt w formę prawa. Wiadomość ta aczkolwiek 
przeczy doniesieniom z Wiednia, wydaje się być 
prawdopodobniejszą. 

Rzym, 20 sierpnia. Ojciec św. czuje się wię- 
cej osłabionym. 

Londyn, 20 sierpnia. (Generałowie amerykań- 
scy, dowodzący na wyspie, są zdania, że kilko- 
letnia okupacya Kuby jest konieczną. Generał 
Lawton w imieniu rządu Stanów Zjednoczonych 
wezwał powstańców, aby złożyli broń i rozeszli 
się do domów. Wezwanie to nie odniosło pożąda- 
nego skutku. 

Paryż, 20 sierpnia. Esterhazy będzie stawiony 
przed wojskową radą honorową. 

Lwów, 18 sierpnia. W Stanisławowie areszto- 
wano sześciu handlarzy żywego towaru. 

Konstantynopol, 18 sierpnia. Wszystkie mocar- 
stwa odmówiły już zezwolenia na zmiauę załóg 
tureckich na Krecie. 

Londyn, 15 sierpnia. Powstańcy pod dowódz- 
twem Aguinalda zbuntowali się i napadli na ame- 
rykanów w Bońcach. Odparto ich ze znacznemi 
stratami. 

Madryt, 18 sierpnia. Marszałek Blanco po- 
dał się do dymisyi, gdyż nie chee kierować ewa- 
kuacyą Kuby. 

Londyn, 15 sierpnia. „Daily Telegraph* twier- 
dzi, że Chiny złamały traktat tientsinski. An- 
glia zawarła go z Chinami nie zaś z Rosyą, od 
Chin przeto żądać musi zadość uczynienia. 


p 
ODPOWIEDZI OD REDAKCYI. 


Panu K.. w Kołuszkcch. Dziękujemy za pamięć, ale 

wszystkie te wiadomośći były już u nas drukowane. Co 
zaś do orkiestry amatorskiej w Koluszkach, prosimy zwró- 

cić nwagę na odpowiedzi od Redakcyi. 

Pronumeratoruwi w Łodzi. Nauczyciel wyuczający w 
3-ch miesiacach dwóch języków do wyboru, mieszka pod 
adresem, jak podane w ogłoszeniu t. j. Piotrkowska 50 (pa- 
piernia) L. L. Widocznie źle się Szanowny Pan o niego 
rozpytywuł, n 

Ozeigudnemn ks, B. w Brzezinach, Komitet budujący 
kościół w Koluszkach, wykazał tyle energii i dcbrej woli, 
że nie wypada mn stawiać zarzutów w kwestyach droh- 
uych, których na razie orzekać niepodobna, 

Zapewne organy byłyby o wiele odpowiedniejsze, w 
kościele, niżeli trąby ule koszt ith, bodaj najskromniej- 
szych, o wiele przechodzi wartość instrumentów dętych. 
Jożeli muzyka kościelna w Koluszkach nżywauą jast i do 
zabaw, tzyui się to jedynie w cela pomnożenia funduszów 
kościelnych. I tak np. z kontertu w ubiegłą niedzielę mun- 
zyka t» zebrała rs. 120, które pomnożyły szozupłe fundn- 
sze Komitetu budowy kościoła, gromadzcne właśnie ua spra- 
wieuie organów. Z tej racyi artykuliku czcigodnego ks, 
Dobrodzieja drukować nie możemy. 

Panu St. Ur. Co do kolei, dawno już obowiązujące 
rozporządzenie ministeryalne zabrania przyjmowania do 
słażby ruchu fudzi starszych nad lat 50. Jest to rozpo- 
rządzenie bardzo słuszne, służba bowiem kolejowa czuwa- 
jae nad bezpieczeństwem pasażerów i spełniając bardzo 
ciężkie obowiązki, musi posiadać energię i sprężystość, tu- 
dzież zdrowie, czego zazwyczaj brak lIndziom starszym 
W fabrykach, o ile wiemy, nie przyjmują ludzi starszych, 
tylko do robót wymagających zbytniego uatężenia ił, co 
zupełnie jest usprawiedliwionem. 

Na drugio pytanie odpowiemy po sprawdzenin, to zaś 
do trzeciego, nie możemy dać odpowiedzi, aż po nadejściu 
odpowiedniego pozwolenia władzy. 
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Pociągi oznaczone gwiazdką (*) kursują pomiędzy godziną 6-tą wieczór a 6-tą rano. 
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Mam zoszczyt zawiadomić szanownych rodziców i opiekunów, że 
z upoważnienia władzy szkolnej otwieram d. 10 (22) sierpnia przy 
ulicy Rozwadowskiej Ne 15 g) 


do udekorowrania domów 


starannie wykończone, przepisanych rozmiarów są do na- 
bycia w sklepie firmy 


a BH. GG E BB E BE. 


ulica zielona ©. wi 


AREEN 
EISTERHAU QQ Gg 


Dziś i zodzidwie” 


Koncert 


Orkiestry wojskowej 59 pieclotnego pułku Tomskiego w ogrodzie przy 
domu majstrów tkackich na rogn ulic Piotrkowskiej i Przejazd pod dy- 
rektyą ka ipelmistra SIERZANTOWA 
Początek o g. $ wieczorem, w niedzielę i święta 0 5 popol. 


3 Wejście w święto 20 k. dzieci 5 k. w dnie zwyczajne 45 k. dzieci 5 k. 


RBÓRRERAKSKERKRAKRRARARRAKA: 
| Wami mojej 


Szkole prywatnej 


przy ul. Ewangielickiej 18, lekeye rozpoczynają się, 16 
sierpnia. Prośby o przyjęcie są przyjmowane codziennie od go- 
dziny 8 rano do godziny 4 popołudniu. Zawadzka M 12. 

Oprócz przedmiotów obowiązkowych, udziela się w szkole 


lekcyi muzyki. 


P dla dziewcząt i chłopeów ⁄ pięcioletnim kursem. 

P Na Żądanie udzielane będa lekeye muzyki i dzieci przysposabiane do 

P> gimnazyum. Zapis uczennic i nezniów odbywa się codziennie, 

P Gorliwa i macierzyħska opieka nad wykształceniem gruntownem umysłu 
i serca, powierzanych mi dzieci, będzie usilnem mem staraniem, aby sobie 

P zjednać ogólna ufność szanownych rodziców i ustalić powodzenie dla nowo 

f mających się otworzyć zakładów. 


a Przełożona HELENA KUNKEL. $ 
PPREPPAPPPaGAkkekódkkkkEkśca 
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Zapis nowowstępujących odbywa się na mojej 


kd 

$ PENSY! PRYWATNEJ 4 
o dla chłopców i dziewcząt, oraz w 

o i 
p5 


» 


KLASACH HANDLOWYCH 


dla kobiet i dziewcząt od lat 14, dnia 13 sierpnia n. st. Rok szkol- 
ny w obydwóch zakładach rozpoczyna się dnia 22 sierpnia n. st. S 


Marya Berlach 


daiat > zj 
ABPEBARARAA 


DER 


A ESN | 
Pierwsza Lecznica prywałna | FPYPPRSSSeEA 


| Zawiadamiam Szanownych Rodzi- 
ców, że zapis uczennic na mojej 


PENSYI 


(dawniej róg Cegieln. i Wschodn.) 
Od g. dog. przy ul. Średniej 23,rozpoczaął się 
16 sierpnia, lekcye 22 b. m. 


Z poważaniem 
Waszczyńska. 
11—12. Dr. Maybaum. Chor. żołądka i 


| 
| 
| 
Alexander Zimmer. | | 
JRE k A kaz pæ ac skóznć | ŚRÓBABERRARAĘ 
| 2. Br Przedhorski. Choroby skórne i weneryczne 
| | 
| 


W 4-0 kl. Szkole Realnej Chor, uszu, no- 
zkEensyonaterm. 1 GOLI 


9 — 10. D-ta Brzozowski. Chor. zębów, 
plombowanie, sztuczne zeby. 

10—11. Dr. Gorski. Chor. chirurgiczne 
ifoczne. (Niedziela) 


j 
o 


1 — 2. Dr. Littauer. Chor. skórne, we- 
neryczne i dróg moczowych (prócz 
wtorków i piatków) 

2 — 3. Dr. Gorski. Chor. chirurgiczne i 
i oczne. (Wtorki i piątki) 


sa, gardła i krtani. (prócz nie- 
Wschodnia Xe 74, 
przyjmuje od 86—11 i od 5—8 pop. 


dziel, wtorków i piątków) 
rok szkolny rozpoczyna się dnia 24 sierpnia r. b. z po- 
Zachodnia 54, I p, 


mocą pp. profesorów miejscowych szkół rządowych. 


ese i Aep 964 
Zapis nowych uczniów przyjmuje się codziennie od godziny a= pr, Piskas, Fror. wewnetrzna E E weż 

2—3. Dr. Likiernik, Chor. oczne i hi- a powodu wyjazdu 
Uczniowie będą przygotowywani do Wyższej Szkoły rurgiczne. Ao odstąpienia 


Rzemieślniczej, do 7-io kl. Szkoły Handlowej, i 


do Gimnazyum męskiego. 
Opłata za poradę 30 kop. — Łóżka dla cho- pryy ul. Dzielnej N 40. 


Przełożony szkoły J. „NEJER. żę 
rych. — Badania mikroskopijno-chemiczne | 6 pokoi, kuelmia, pokój dla w 7 
EE A AAE EEEE EE EERE) A R a wykornń woda i` naprzeciw "ogri 


3 — 4. Dr. Goldman. Chor. chirorgiczn e 


4 — 5. Dr. Rundo. Chor. wewnetrzne i M IESZKIA N IE 


kobiece. 


+, 9— 12 rano i od 4—6 popołudnia w kancelaryi szkoły. 
z 


ROZWÓJ. — „Sobota dnia 20 sierpnia 1898 r. 


; 


l 
| 
i 
| 

Majac wa względzie ogromne zapotrzebowania na | 
zegirki „Edison“ z amerykańskiego złota t. j.fQnowowy- | 
ualezionego metalu, niczem nie odznaczającego się od | 
prawdziwego złota, mam zaszczyt zarekomendować Sz. 
Publiczności zegarki z tegoż metalnu. I 

Zegarki „„Edison** swoim estetycznym wzglądem, | 
elegancyą i wyborowym mechanizmem w zupełności za- | 
WA stępuja złote zegarki—czego dowodem że Ameryka już 
) dawno wyrugowała prawdziwe złote, a prawie wszystkie 
miasta nżywają li tylko zegarsów „Edison“. 


Zegarki „Edison* męzkie z 3 kopertami, ankier z 15 kamieniami werk, pozłatany 


tylko za 9 i Il rubli 


damskie takież same o 1 rubla drożej. $ 
Firma gwarantuje za regularny chód zegarków „EDISON“ na 6 lat 
Adres: Firma Handlowa 
WARSZAWA, 


I.M.WARKOWICKI, ians | 


Skład Genewskich zegarków. | 
| 


Wysyłka za zaliczeniem pocztowem, po otrzymaniu rubli zedatzu. 


zakład Leczniczy Kydropatęczny 
m. obragh CHOJNY- pod: GODZIĄ. 


dla chorych nerwowych, dotkniętych reumatyzmem, | 


Lekarz zarządzający, Doktór medycyny PENKALA. | 
łamaniem w kościach. niedokrwistych. skrofulicznych. 


SANATORIUM chorych na nieżyt żołądka, kiszek i t. p. 


Suchotnicy będą przyjmowani tylko w pierwszym okresie choroby. 
Woda i elektryczność stosowane będą w rozmajtych postaciach i sposobach. 
Kuracyja dyjetą, masażem i suggestyją. 
Zakład leczniczy otwarty przez cały rok. 

Telefon Nr. 287. 


1 
Prospekty wysyłają się na żądanie | 


TALSE 1. AZEZESĄC WE PETR AZ ERTES TÓWCWAZTOŃ 
Zwane ze swej dobroci Piwo Pilzeńskie, Bawarskie 
i Monachijskie we flaszkach i beczkach poleca 
Towarzystwo akcyjne browaru 


W. KIJOK i Komp. 


z Warszawy. 
Skład główny w Łodzi, ul. Widzewska M 48. 
Na żądanie odstawiamy zamówienia do domów prywatnych. 
Telefon 369.—Lód do piwa dodajemy bezpłatnie-— Telefon 369. 
664 Przedstawiciel firmy K. SZREDER. 
AE TEZIE 


WARSZAWSKA PRACOWNIA 


krawiecczyzny damskiej 


Emili Horst 


patentowanej krojczyni, 
otwartą została w Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej w domu Ne 81, 
gdzie redakcya „Rozwoju“; drugie piętro w oticynie lewej i przyjmuje 
do roboty suknie. okrycia, Żakiety i t. p. przedmioty tualety damskiej, 
które wykonywa podług najświeższych żurnali 


Tamże 


można brać lekeye kroju podług metody „Wortha 


Lód gratis. 


Fabryka Rękawiczek 


przeniesiona na ulicę 
Piotrkowską Nè 71. 
, Vis-à-vis Pasażu Meyera. 


"Redaktor i Wydawca W. Czajewski. 


ROWER NOWY 


wyŚcigowy, 


jest do sprzedania va przystępuą 
cenę. 


UL Nawrot, œ 54, m. 14. 


1021 
czysty do. we- 


wnętrznego użyt- 
ku można dostać 


w składzie piwa W. Kijok 
i Komp. Ulica Widzewska „M 
48. Telefonu 369. 626 


Up Aus 


szkole prywatnej 
przy ul. Zachodniej 39, 
lekcye rozpoczną się 
224 sierpnia. 
THOMAS. 


AKSE 
SW sklepie Dowarzysywa 


3: - Dobrorzymoś 
Üp 


iotrkowska Nè 191% 


w poniedziałek i czwartek od 

> 2—6 po południu cdbywa 

się zakup noszonej 
odzieży. 


Sprzedaż zaś odbywa się codziennie. 


W 4-4 ań, Jattorya 
Dli Berg 


Piotrkowska 105. 
Zapis i egzaminy nowowstę- 
pujących uczennice odbywają 
się codziennie od godz. 9-ej 
do 3. Lekcye wakacyjne roz- 
poczną się l-go lipca, a rok 
szkolny 4(16) sierpnia r. b. 


PEE EEEE EEEE 


dpooyalna szkoła kroju 


Maryi Łuczkowskiej 


egzystująca od 5 lat w Łodzi, znana ze 
swej smniennej jak również dobrej nauki. 
Kurs kroju kompletny trwać może jeden 
miesiąc. Na dowód, że w krojn niema żid- 
nej poprawki, nczennice wszystkie fasony 
kraja, szyja i przywierzują z muślinu na 
rozmaite fignry. Po zupełuem skończeniu 
kursn i wydoskona/enin się w kroju, na ża- 
danie wydaje się świadectwo. Ceny bardzo 
przystępne. Ulica Vargowa N7. m Ne 7. 
(Druga brama od Średnirj, dom W-go swi- 
cinskiega. 937. 


P2POPRARPRPRP 
W. Sturm-de-Hirszteld, 


Adwokat, 
ulica Dzielna No 34 


przyjmnje prowadzenie spraw Z weksli 
protestowanych i innych dokumentów w 
wszystkiech miejscowościach Cesarstwa i 
Królestwa bez zaliczenia. 


Tors 8  Anrycra 1898 r. 


Zlo3BOTeH0 ueM3ypo10. r. 


| 
| 


| 
| 


Ne 190 


Dr. A. Grosglik. 


Choroby weneryczne, moczopłciowe 
i skórne. 

Ul. Cegelniana M 23 (róg Zacho- 

dniej) Rano od $—11: popołudniu: 

od 5—8; panie: od 3—4 popołudniu. 


W szkole 4-ro Kl. realnej 


i. GRACZYKA, 
ul, św. Andrzeja „e 15, 


Zapis uczniów rozpoczyna się d. 
11, a początek lekcyj d. 25 b. m. 
Oprócz uczniów do 4-ch klas wyż- 
szych, z których wszystkie są czyn- 
ne, szkoła przyjmuje dzieci zupełnie 

początkujące. 


Laktad Naukowy Gkl. 
Maryi KALI 


przeniesiony został 


na ul. FOKSAL 13. 


Zapis uczennie przychodnich i 
pensyonarek od 25 sierpnia, kurs na- 
uk 5 września, 


Filja Łódzka 
WARSZAWSK, AKCYJNEGO TOWARZYSTWA 
POŻYCZKOWEGO, 


zawiadamia, że w miejscowej sali 
licytacyjnej przy nl. Zachodniej N* 3 

w dnia 31 sierpnia (12 września 1598 
r.)tdni następnych odbywać siębędzie 

LICYTACYA 
na sprzedaż zastawów we właściwym 
czasie nie prolongowanych, podczas 
trwania licytacyi prolongata zasta- 
wów na sprzedaż wystawionych miej- 
sca mieć nie będzie. Wykaz NA 
zastawów, podlegających sprzedaży 
zostanie ogłoszony w gazecie ,.Ła- 
dzieński Listok'*. 


W 4-kl. Szkole Realnej 
Z PENSYONATEM 


Wschodnia 74. 


Zapis uczniów odbywa się codziennie 
od godz. 9—I2 r. i od g. 3—6 popołudniu. 
Do klasy wstępnej przyjmuje się dzieci 
zupe nie poczatkujące. 

Przełożony Szkoły 


J. MEJER, 


1020 


-4 


WR „EE 


DROBNE. 


ARS ATE Zał 
Z” ślusarz—mechanik, któryby umiał 
podług danych wskazówek wykonać do= 
kładnie i artystycznie pewien przyrząd me- 
chanieczno-jadłonośno-galanteryjny, zechce 


nadesłać ofertę pod adresem: Trzewiśdeicz- 
Retycz, Łódź, poste-restante. 263 


[pea pauna do sklepu E. Podgór- 

skiegu, Piotrkowska 17, posiadająca ję- 

zyk niemiecki. Wymaganą odpowiednia re- 

komendacya. 

Rorer półwyścigowy sprzedam. Wiado- 
ność, Piotrkowska M 8O, Gliięksman. 


Zi": karta pobytu Walentego Cza 
mińskiego, wydania z gminy Leśnierz. 


klup spożywczy dv sprzedania. Wiado- 


mosg ul. Składowa Tb. əni. 
gee paszport Teofila Bojarskiogo, 
wydany z gminy Raszew, 261. 


W 5-01 miesiacach wynczam gruutownia 
dwóch języków (do wyborn ze 6-in uo- 
wożytnych) Piotrkowska 50 (papiernia/ L.L. 


W drukarm „ROZWOJU“, L'iotrkowska 8I. 


